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Niedziela, dnia 8 lutego 1925 Nr. 8 Cena 10 gr. 


CODZIENNY 


EXPRESS POMORSKI 


Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 7-ej rano, w poniedziałki o godzinie 10-ej — z tygodniowym dodatkiem Ilustrowanym 
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PRENUMERATA 
w ekspedycji miesięcznie 2,50 zł, z odnoszeniem lub poza- 
miejscowe 2,75 zł, za granicą 4,— zł. - Redakcja, admini- 
;stracja i ekspedycja znajdują się w Toruniu przy Pieka- 


rach nr. 14. + Telefon nr. 647. 


od godz. 5 do 7 wiecz. - Administracja czynna od godz. 
830 rano do godz, 6 wiecz, 
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OGŁOSZENIA 


Cena za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 10 gr. 
Na str. 4-łam. 30 gr. na Istr. 60gr. Za ogłoszenia skomplik. 


drobne; wiersz napisowy 15 gr, każde następne słowo 8 gr. 
Konto czekówe: P. K. O. dna 201 060. 
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; 3 i z zastrzeżeniem miejsca 25 * nadwyżki. - 
s : 

$ $ Ruch w towarz. 20 gr. wiersz. - 

ʻi 


Ogłoszenia 


Ogł. zagr. 100°% nadwyżki. 


„.....z.ezeeezeraeeeyarasrreeeeę 


O program polityki emigracyjnei. 


W Sejmie toczą się obecnie obrady 
w Komisjach: Zagranicznej i Emigracyj- 
nej, nad sprawozdan. Rządu w sprawie 
ustalenia państwowego programu poli- 
tyki emigracyjnej. Z ramienia Rządu re- 
ferowali sprawę Ministrowie Skrzyński 
i Sokal. 

Z oświadczeń ich dowiedzieliśmy się, 
że Rząd nie ma żadnego programu poli- 
tyki emigracyjnej. 

Sprawozdanie Rządu w przedmriocie 
programu polityki emigracyjnej, właści- 
wie w sprawie braku jakiegokolwiek pro 
gramu, przedstawia się jako jeden wiel 
ki obraz nędzy i rozpaczy. Nikt, cho- 
ciażby najwięcej opozycyjnie nastrojony, 
nie byłby w stanie odtworzyć ciemniej- 


szego tła takiego obrazu. Niewiadomo ce ł 


więcej przy tem podziwiać, czy ową roz- 
negliżowana szczerość z dotychczasowej 
indolencji rządu w tej kwestji, czy też zu 
pełną nieznajomość sprawy. Jest to 
w każdym razie niesłychaną kompromi- 
tacją dla Rządu i państwa, iż przez lat 
5 tak ważna sprawa, jak program polity 
ki emigracyjnej nie została chociażby 


w zasądach ustalona. 


Wobec tego należałoby nieprzyjąć 
sprawozdania Rządu do wiadomości. Jed 
nakowoż i Sejm ma tutaj pewną winę, 
gdyż tolerował dotychczas ową bezczyn= 
ność i rozbieżność Rządu. 

Pan minister Skrzyński w swem ex- 
pose, nazwał program polityki emigra- 
cyjnej: „szumnym tytułem“ tylko, uwa- 
żając, że nasza emigracja jest zbyt nie- 
liczna, by można coś konkretnego wypra 
cować. Tymczasem z expose p. Ministra 
Sokala, dowiedzieliśmy się, że emigra- 
cja polska wynosi przeszło 7 miljonów 
głów. To dla p. Skrzyńskiego zbyt mała 
jeszcze liczba, by ustalić państwowy pro 
gram polityki emigracyjnej, Byłoby więc 
dla sprawy lepiej, by p. minister spraw 
zagranicznych, był wogóle nie zabierał 
głosu w tej sprawie, której jak widać zu- 
pełnie nie opanował. 

Pan minister Sokal oświadczył z całą 
szczerością, iż Rząd nie ma żadneg pro- 
gramu. Rzumiem, że nie może odpowia- 
dać za rzeczy, które przed nim siy działy 
w jego resorcie. Lecz Rząd ma swoje or- 
gany wykonawcze, powołane przede- 
wszystkiem do prowadzenia i przestrze- 
gania polityki emigracyjnej. 


Mam tu na myśli Urząd Emigracyjny. 
Lecz już p. minister Sokal oświadczył, 


Jakie przygnębiające wrażenie wywołać 
musi fakt, iż Rząd toleruje np. dziką, 


że tenże U. E. nie posiada nawet dosta- | a więc nielegalną emigrację sezonową 


tecznej statystyki naszych emigrantów. 


gdzie przechodzi rocznie 
TOTEUTA 


do Niemiec, 


oika sytuacja gospodarcza Glais 


Powinniśmy uczynić ją jeszcze cięższą, bo wtedy 
zmaleje buta hakatystów. 


GDAŃSK, 6. 2. (PAT.) 
ź . 
Zjednoczenie związku pracodawców przed 
lożyło frakcji sejmowej memarjał, dotyczący 
wnesionego niedawno do Volkstagu budżetu 
wolnego miasta. "W 'memorjale zjednoczenie 
wskązuje na niemożliwe nadal do zniesienia 
obciążenie podatkowe sier gospodarczych 
Gdańska. Zmniejszenie podatków jest ko- 
nieczne. W dziedzinie administracji pań- 


i stwa 36 proc. wszystkich wydatków pochła- 


niają wydatki na utrzymąnie urzędników. 
Muszą być zastosowane oszczędności na wiel 
ką skalę, w przeciwnym bowiem razie w naj 
bliższym czasie żródła dochodów zupełnie 
wyschną. Położenie jest bardzo poważne — 
kóńczy memórjał — albowiem tylko ufrzy- 
manie gospodarczej samodzielności umożli- 
wi gdąńskowi utrzymanie 
politycznej, a w razie utrzymania obecnego 


stanu życie gospodarcze wolnego miastą sta 


nie wobec ruiny. 


Nowy Wojewoda wołyński. 


WARSZAWA, 6. 2. (PAT.) 


stanowiska wojewody wołyńskiego i równo- 


P. Prezydent Rzplitej postanowieniem £)| cześnie zamianował p. Aleksandra Dębskiego 


dnia 4 lutego b. r. zwolnił generała broni w 
stanie spoczynku Kajetana Olszewskiego 28 


dotychczasow. starostę chemskiego wo- 
jewdoą wołyńskim. 


Panama niemiecka. 


Ile pobrał od Barmatów b. kanclerz Bauer? 


BERLIN, 6. 2. 


Prawicowa prasa ogłasza dziś sensa- 
cyjny list, wysłany przez jedną z firm 
Barmatów, t. zw. Koncern Ameksyma, do 
byłego kanclerza i przywódcy socjali- 
stów, Bauera. Z listu wynika jasno, że 
Bauer otrzymywał od firm Barmatów 
wysokie sumy: raz 6 miljardów marek, 
drugi raz 5000 dolarów, trzeci raz — kil- 


kaset marek, kilkaset guldenów holen- 
derskich i florenów. Pozatem list stwier 
dza, że Barmat oddawał liczne usługi 
Bauerowi „a Bauer pośredniczył w udzie 
laniu kredytów państwowych Barmatom 
w wysokości 6 miljardów za co pobierał 
prowizję. 

Ogłoszenie listu wywołało wielką sen 
sację, a w kołach socjalistów przykre 
wrażenie. 


Dalsze szczegóły śledztwa. 


BERLIN. 7. 2 

Komisja śledcza parlamentu niemiec 
kiego w sprawie Barmatów obradowała 
dziś wieczorem i ustaliłą, że Barmat ofia 
rował socjalistycznej partji 15 000 marek 
na założenie pisma „Koepenik*, pozatem 
przez 6 lat partja otrzymała od Barma- 
tów 50000 marek zł. 


Wielką sensację wywołały informa- 


,cje posła Heilmanna, według których 
„Barmat 


spełniał funkcje polityczne za- 


Ta, która zabiła. 


Z miłości i miłosierdzia. Stoi przed sądem. 


PARYŻ, 6. 2. PAT.) 


. 
ski Rudenko, członek palestry paryskiej. Pu- 


Jutro przed sądem przysięgłych w Pary- | bliczność paryska óczekuje z wielkiem zain- 


żu rozpocznie się proces Stanisławy Umiń- 
skij. Oskarżonej bronić będą Henri Robert, 


, członek akademii francuskiej i adwokat pol- 


,teresowaniem jutrzejszego procesu, który na- 


leżeć będzie niewątpliwie do najgłośniejszych 
w ciągu ostatniego roku. 


granicą. W r. 1924 przewodniczący par- 
ji Wells wysłał Barmąta do MacDonal- 
da, tego samegd roku jeszcze min. poczty 
Hoeffer wydelegował Barmata do Lon- 
dynu, celem uregulowania należności 
pocztowych między Gdańskiem a An- 
glją. Barmat, jako dobry kupiec, nie za- 
pomniał o swoich interesach. 

Barmat uzyskał i. in. że do banku 
Merkury, 
przekazywaoł się należności z tytułu an- 
gielsko - niemieck. ruchu pocztowego. 


Co mówi 


MOSKWA, 6. 2. (PAT.) 
Przewodniczący rady wojennej związku 


sowieckich republik Frunze po cbjęciu funk f 


cji po usunięciu z tego stanowiska Trockie- 
go ogłosił dziś rożkaz do czerwonej armji i 
floty. Rozkaz. poniekąd stanowi politycz- 
ne expose Frunzego. W zakończeniu rozkazu 
Frunze przedstawia międzynarodową sytn- 


samodzielności, 


,szezącego się gdzieś chyłkiem 


który należy do jego koncernu | 


przeszło 150 000 robotników, przez zielo- 
ną granicę. Dotychczas bowiem nie ma 
Konwencji emigracyjnej a Niemcami 

O stosunkach rekrutacyjnych w obo- 
zach emigracyjnych w kraju, pomówię 
na osobnem posiedzeniu Komisji Emigra 
cyjnej, Dziś pragnę tylko stwierdzić, że 
dzieją się tam rzeczy nieraz wstrętne. 

Sam jako konwojent pewnego trans- 
portu do Francji, stwierdziłem w rapor- 
cie urzędowym do U. E., że podczas jaz- 
dy fałszuje się kontrakty, zaopatrując je 
w rozmaite stemple, zmieniające zasad- 
niczo kontrakt na szkodę robotników. 

Po powrocie opublikowałem specjal- 
ny memoriał o różnych niedomaganiach, 
— lecz jestem pewny, że do dziś dnia nie 
się nie zmieniło, 

Fałszowanie kontraktów jest bezpra-; 
(wiem, lecz czynniki rządowe nie umieją 


temp zaradzić. U. E. w obecnym stanie 
jest zwykłem biurem paszportowem; 


a powinien być głównym czynnikiem ca- 
łej polityki emigracyjnej. 

Również absolutnie niedostateczną 
jest opieka państwowa za granicą nad 
nasz. wychodźtwem. Zwiedzałem siedzi- 
bę attache emigracyjnego w Paryżu, mie 
na 38-em 
piętrze, w jednym pokoiku. 

To jest przecież niegodne państwa pał 
skiego, Tak pojęta opieka, nie może dać 
dodatnich rezultatów. 

Zatem należy rozbudować ją jeszcze 
wstawieniem odpowiednich dotacyj do 
budżetu. | 

Dbać również musimy i cztwaeć nad 
naszą emigracją, aby się ona za granicą 
nie wynarodowiłą. Według mego zdania 
winniśmy ustalić, ze względu, iż rząd nie 
ma żadnego programu, pewne linje wy- 
tyczne, na krótką metę, które Rząd wi- 
nien zrealizować, a mianowicie: 

1) zawarcie  konweneyj „emigracyj- 
nych z państwami, do których skiero- 
wuje się naszą emigrację; 

2) uchwalić projekt ustawy emigra- 
cyjnej; 

3) ustalić zasady emigracji koloniza- 
cyjnej i sezonowej; 

4) ustalić politykę koncesyjną wobec 
linij okrętowych; 

5) rozbudować opiekę 
nad naszą emigracją. 


zagraniczną 


Wład. Herz. 


Frunze? 


ację polityczną z puktu widzenia wojskowe- 
go, wskazując, że Europa usiłuje utworzyć 
obecnie dookoła Rosji sow. blok wro- 
gich państw wielk. į małych, dążąc jako- 
by do zdławienia ruchu proletarjac. Od- 
powiednio wtedy do siły przeciwników ar- 
mja czrwoną musi się uzbroić i przygotować 


do walki. 


r 


tr. 2 


„CODZIENNY EXPRESS POIkORSu. ' 


Niezwykła IRK Nie ma jak am- 

bicja złodziejska. — Inteligencja pracująca 

w obronie swoich praw. — Próbny alarm w 

Wilnie. — Samobójstwo na sali sądowej. 
- Komuniści w pułapce. 


W powiecie pszczyńskim zaszedł nastę- 
pujący wypadek. Panna N. zajęta w pewnej ; 
instytucji w pow. pszczyńskim miała z0- 
stać matką. Potrafiła sę jednak tak znako- 
mice ukrywać, że nikt z bliższego otoczenia 
niczego się nie domyślał. Kiedy nadeszła kry 
yczna noci panna N. poczuła się chorą, po- 


Zbrodnicza robota niemieckich pracodawców na 
Górnym Śląsku. 


„Polak“, organ N. P. R. na Górnym Ślą- 
sku zamieszcza bardzo ciekawe poufne do- 
kumenty w artykule pod tytułem: Tak- 
tyka pracodawców”. 


Jeden jest zwłaszcza dokumeni skanda- 
liczny, w którym związek pracodaw* 
ców poufnie wzywa wszystkich kierowników 
kopalni, aby nie ułatwiali robotnikom dal- 


szej egzyst. i nie wpisywali do papierów 


jnne powody wydalenia, aby robotnicy od- 
czuwali na każdym kroku surowość prawa. 
Ta taktyka pracodawców śląskich jest 
cburzająca. Tego rodzaju zarządzenia rze- 
czywiście osiągają, swój cel ii wywołują nie- 
zadowolenie wśród mas robotniczych. į Pò- 
lak* przysłużył się sprawie, 
zbrodniczą akcję pracodawców śląskich. Kar 
pitaliści niemieccy wzniecają rozgorycze 
mie wśród robotników, chcąc wskazać im 


gzła natychmiast do swego szefa, zbudziła go | przy wydaleniach, jako powodu „wydalenia | Niemcy gdzie jest rzekomo lepiej i wykazać 


| 


w nocy i prosiła o jednodn. urlop z powo | braku pracy, lecz jeżeli można znajdować im, jak źle zrobiłi, głosując za Polską. 


du choroby. Szef uważając tą prośbę o takiej 
porze za zwykły kaprys, odmówił urlopu. 
Panna N. nie wiele myśląc, siadła na rower, 
pojechała do Dziedzic (15 klm. drogi) i udała 
się do lekarza, gdzie przyszedł na świat sy- 
nek. Po kilku godzinach wypoczynki: mimo 
perswazji lekarza, młoda matka wsiadła na 
rower i przyjechała do domu, a na drugi 
dzień zjawiła się, jak zwykłe, w biurze. Gdy 
sprawa wyszła na jaw, została zwolniona z 
posady. 


W swoirń czasie pisaliśmy o śmiałości 
złodziei w Paryżu, którzy zdołali ukraść ze- 
gar ze sali rozpraw sądowych, Nas: złodzieje | 
wzięli to, zdaje się, do serca i nie chac po- 
zostać pod względem śmiałości w tyle za zło- 
dziejami francuskimi, pokazali w Nowym Są 
'czu, że zrobią to, nawet lepiej, aniżeli ich 
francuscy koledzy. Oto skradli w niewytiu- 
maczony sposób nietylko zegar ze sali roz- 
praw, ale ponadto także drugi i to.. z Diura 
prokuratorji Kradzież dokonaną została w | 
godzinach rannych. Za sprawcami tej rze- 
czywiście bezczelnej kradzieży poszukuje po- 
licja państwowa, dotychczas jednak bez żad- 
nego rezultatu. Nie ma to jak ambicja zło- 
dziejska. 


W Łodzi zakończył się wielki zjazd inte- 
ligencji pracującej. Jako 1-szy punkt po- 
rządku dziennego obrad omawianą była spra 
wa nowelizacji ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek hezrobocia, która, jak wiadomo, nie 
obejmuje pracowników umysłowych. Postą- 
nowiono w dalszym ciągu domagać się od 
rządu i posłów robotniczych rozciągnięcia 
mocy ustawy tej na pracowników umysło- 
wych i na przedsiębiorst. zatrudniające 
mniej nż pięciu pracowników. Omawiano ! 
również kwestję przewalutowania wkładek i 
sum emerytalnych, leżących w kasach przed- 
siębiorstw na specjalnych rachunkach. Kwe- |. 
stja ta nie jest objętą ustawą z 14 maja, 
wskutek czego przedsiębiorstwa w dowolny 
sposób przerachowują "te sumy z wielką 
krzywdą dla pracowników, którzy nieraz 
przez kilkanaście lat takie wkładki płacili. | 

4 


W Poznaniu obradował zjazd ošwiatowy 
T-wa Czytelni Ludowych. Instytucja pracu- 
je 45 lat, ma centralny zarząd w Poznaniu, 
dwa skretarjaty (Grudziądz i Król. Iluta) 90 
komitetów powiatowych, 1.300 bibijotek o 
łącznej. ilości 300.000 dzieł i 70.000 ezytelni- 
ków, uniwersytet ludowy w Dalkach i w Ka- 
towicach (buduje tam własny gmach) orga- 


T. BERNARD. 


Malajski 


— Niech wielmożny pan idzie odpo- 
cząć do swojego pokoju. 

— Tak, tak, — już idę. 

— Może pomogę trochę na schodach? 

— Nie, nie, dzękuję. Daj spokój. 

— Ale jakże? Toż wielmożny pan le- 
dw osię na nogach trzyma... No... tak... 
już jesteśmy. Niechże pan siądzie sobie 
wygodnie tutaj na fotelu. Lepiej trochę? 


— Tak, tak, — 


— To z pewnością ze zmartwienia .. 
"i pana Lucjana... całą noc go nie by- 
0. 

— Ależ nie, — cóż znowu! Już od wczo 
raj czuję się jakoś nieswojo. 

— Pójdę poproszę może wielmożną 
panią... 

— Nie, nie! Nie trzeba! 

— A, właśnie pani idzie! Proszę wiel- 
możnej pani, — wielmożny pan coś nie- 
zdrowy. 

— Ależ nieprawda! Co ty wygadu- 
jesz! Idź już sobie do kuchni! 

— Właśnie mówiłam  wielmożnemu 
panu, że pan Lucjan... 

— A kfo cię o to prosił? Idź sobie i 


już mi lepiej. 


, Nr. 
"Polski chce obdarzyć obywałtelst. pół mil 


Kiedy i jak mają być ściągane 
podatki komunalne ? 


Wobec przeciążenia ludności podatkami 
komunalnymi i państwowymi, ministerstwo 
spraw wewnętrznych w porozumeniu z ini- 
pisterstwem skarbu uznało za konieczne, aby 


it ‚polecić, by związki komunalne przy ściąga- 


niu swoich podatków powodowały się nast. 


! zasadami: 
terminy płatności podatków komu- | przed zbiorami, |. 


1) 


` nalnych należy ustalać w ten sposób, aby nie 


zbiegały się one z terminami płatności podat- 
ków państwowych. 
2) płatnicy muszą by ćw terminie zawia- 
domieni o płatności podatków komunalnych; 
3) wobec nieurodzaju zeszłorocz. zwią 
zki komunalne nie będą mogły pobierać po- 


; datków na cele inwestycyjne wcześniej, niż 


j} w trzecim i czwartym 
kwartale b. r. 
Swueznem 


Alarm był niepotrzebny. 


WARSZAWA, (PAT.) 
W związku z notatką zamieszczoną w 
26 „Kurjera Poznańskiego” p. t. „Rząd 


jona żydów rosyjskich* ministerstwo spraw 


, wewnętrznych wyjaśnia, że pogłoska ta nie 
, odpowiada rzeczywistości. 


Wymieniona w 
powyższej notatce wiadomość PAT. dotyczy 


nizuje uniw. ludowy w Bolszewie, muzea w 


Ostrowie i Lesznie, oraz zarządza muzeum 
grudziądzkiem. 


W Wilnie w ubiegły poniedziałek o 30- 
dzinie 12-ej w południe urządzono próbny 
alarm za pomocą trzech strzałów armatnich 
i sygnałów alarmowych. Po upływie kilku- 
nastu minut wojsko obsądziło wszystkie in- 
stytucje i objekty zarówno państwowe jak 
komunalne. a na placu przed komendą ob.zu 
warownego stąwać poczęły w pełnym ryn- 
sztunku bojowym poszczególne oddziały. Od 
chwili trzeciego strzału armatniego do posta- 
wienia w pogotowiu wojennym pierwszego 
oddziału załogi upłynęło zaledwie 17 minut 
Sprawność oddziałów wojskowych znałezio- 
no w stanie wzorowym. 


Z Czortkowa donoszą o niezwykłej tra- 
gedji, jaka się tam rozegrała. Zajęty w do- 
brach hr.Lanckorońskiego w Jagielnicy pi- 
sarz Kniżatko, poróżnił się z naczelnikiem 
stacji w Czortkowie i znieważył go czynnie, 
za co sąd skazał go na 8 dni aresztu. Wski- 
tek odwołania prokuratora, druga instancja 


(Dokończenie.) 


sztylet. 


nie wtrącaj się w nieswoje rzeczy!... Nie- 
znośna naprawdę z tem gadulstwem! Mó 
wiła ci o Luejanie? 

— Tak — i to mię trochę zirytowało. 
|| tak już czułem się trochę niezdrowy. 

— Mnie już nie idzie o to, że noce 
przepędza za domem. Ostatecznie w jego 
wieku... Ale całe jego zachowanie zaczy- 
na mię intrygować.. Wiesz, przed paru 
minut. wrócił, Byłam właśnie w przed- 
pokoju, — robiłam porządek w tej małej 
komórce pod schodami. Nie widział mię, 
bo tam ciemno. Ale ja widziałam go do- 
brze. Na palcach podszedł ku oknu i coś 
tam manipulował prz yścianie — powie- 
sił coś na gwoździu... Co ci jest Edziu? 
Pobladłeś jak kreda! 

— Nic... nic.. znów mi niedobrze. 
Odejdź już... zostaw mnie samego! 

— Właśnie! Mam odejść, kiedy ci się 
słabo zrobiło! l 

— To nic... to przejdzie... A to mię je- 
szcze więcej denerwuje, gd ykto mię ża- 
łuje... Odejdź, bardzo cię o to proszę! 

— Skoro sobie tego stanowczo ży- 
czysz, — trudno!.. A co tam znowu, Ka- 
siu? 


s 


rozpatrywanej obecnie przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych przy współudziale u- 
tworzonej przy Prezyd. Rady Ministrów 
komisji legislacyjnej dla ziem wschodnich 
kwestji przyspeszenia stwierdzania obywa 
telstwa  ludńości "osiedlonej na ziemiach 
wschodnich, a której obywatelstwo polskie 
przysługuje z samego prawa. 


PET NEREK AZT TTE ZY DI AZT E OTE WY WAL PASE AWK ZIE RA C SEI EIT TIERE 


| podwyższyła tę karę na 1 miesiąc więzienia. 
(W czasie czytania wyroku w sądzie okręgo- 
(wym w Czortkowie, Kniżątko dobyt rewol- 
weru z kieszeni i strzałem w skroń po- 
bewi? się życia. 


-y 


W Warszawie onegdaj w związ. fryzje 
rów i służących przy ul. Leszno 19, policja go 
lityczna przeprowadziła rewizję, która trwa- 
ła parę godzin. Rezultaty są bardzo obfite. 
Znaleziono moc materjału obciążając., bi 
buły komunistycznej oraz dokumenty. Are- 
sztowano 125 osób, które osadzono w areszcie, 


Kawiarnia i Restauracja 
Te. s Pomorzanka Te" s 


Toru, ul. Szeroka nr. 20 
poleca 


wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w cenie od 1 zł. 25 gr. od godz. 12-ej do 16-ej 


Paszteciki, buljon, ciepłe I zimne potrawy 
okażźdej porze dnia. Ciastka własn.wyrobu 


— Jeden pan chce się widzieć z wiel- 
możnym panem. 

— Przecie widzisz, że pan słaby! 

„ — Pan sędzia Megnin mówi... 

— Ach, powiedz panu sędziemu; że 
pan jest chory. Zresztą pójdę sama się 
z nim rozmówić. 

— Nie, nie! Idź Kasiu, poproś go tu- 
taj!.. Słyszysz?... Idź zaraz.. A ty zostaw 
nas samych! 

— Jakimż ty tonem mówisz do mnie! 

- Przepraszam cię bardzo! Ale o- 
dejdź proszę!.. Może ma jakieś poufne 
zlecenie. Może by nie śmiał mówić w two 
jej obecności. 

— Jaki ty dziwny dziś jesteś Edziu: 
Lękam się o ciebie... Proszę pana, panie 
Megnin.. Zostawiam panów samych... 

— Panie sędzio — jesteśmy sami. Nie 
chciałem, aby ona słyszała... 

— Czy mówił pan dziś już z Lucja- 
nem? 

— ..Jeszcze go nie widziałem. 

— Ale o owem mordergtwie już pan 
wie zapewne? 

— „. Tak... 

— Już całe miasto o tem mówi. Nie 
się nie ukryje! Zatem syn pański nic o 
tem nie mówił? 

— Nic. 
— Juljan wiele mi dopomógł w tej 
sprawie. Byliśmy razem na kolacji i w te 


I 


Wieści z Polski. Czy ujdzie im to bezkarnie? Bójdą pod t 


| 


| że snem odeszła, jawą jutro wróci. 


BERLIN, 6. 2. 

Dzienniki donoszą z Hannoweru, że zgło 
szona przez Gransa prośba o rewizję wyroku, 
jaki zapadł przeciwko nemu jako współoskar 
żonemu w procesie Haarmana, została przez 
sąd najwyższy odrzucona. Wyrok stał się 
prawomocny i zostanie w krótkim czasie wy 
konany zarówno na Haarmanie, jak i na 


(G ie. 
demaskując j =P” 


P. Apfelbaum ma 
głos... 


MOSKWA, 6. 2. (FAT. 

Na konferencji partyjnej w  Leningro- 
dzie Zinowjew oświadczył, że Francja goto- 
wa jest przyjąć spłatę długów rosyjskich po 
óbecnym kursie franka. °W tn sposób war- 
tość złotowa pretensji francuskich obniżyła- 
by się o 3/5 Rosja nie chce zapłacić i tych 
700 miljonów rubli złotych, których Francja 
obecnie żąda. Nieprzejednane stanowisko 
rządu sowieckiego należy przypisać nadziei 
na uznanie Rosji przez Amerykę. Zinowjew 
zaznaczył dalej, że uznanie to nastąpi w krót 
ce, gdyż Ameryka nie może spokojnie pa- 
trzeć na bezpośredni kontakt Rosji z Japon- 
ią. Stanowisko Ameryki jest dla Rosji bar- 
dzo ważne. W dalszym ciągu swoict: wywo- 
dów Zinow. powiedział, że dla Waszynto 
nu kwestja propagandy bolszewickiej jest 
ważniejszą niż kwestja uregulowania długów 
rosyjskich. 


Pozostawał wiele do życzenia. 


GDAŃSK, 6. 2. /PAT.) 
Komunikat dyrekcji targów gdańskich 
stwierdza, że wczorajszy pierwszy dzień tar- 
gów pozostawiał wiele do życzenia. Wpraw- 
dzie wielu wystaw. wyraziło swe zadowo 
lenie z tego dnia, atoli nie można tego uogól- 
niać. Bojkot ze strony polskiej — oświadcza 
dalej komunikat — wywar? silny wpływ na 
„udział kół zainteresowanych. W pierwszym 
dniu przybyło na targi bardzo niewiele osób, 
to też obrót był znikomy. 
GDAŃSK, 6. 2. (F AT.) 
Z powodu zbyt małej frekwencji zwiedza 
jących targi, zarząd targów gdańskich obni- 
żył cenę wstępu z 6 guldenów na 3 guldeny. 


Halina Bronikowska-Smolarska, 


Wrażenie. 


Co było prawdą, snem mi się wydaje, 
Snem, który wiedzie w czarodziejskie 
kraje. 
'Kędy się pałą ciszy srebrno słońca, 
Gdzie jasność nie ma granie ani końca. 


Co było prawdą, snem mi się wydaje, 
Czystem, jak błękit, kiedy zorza wstaje, 
(Pięknem, jak Fajka, co, odchodząc nuci. 


CURSE RYSP"" 1 TANZUTRCFAZTOWM EPE PEDCEETTTYTPOZKI 
atrze, — gdy mi doniesiono o tem... Ale 
co panu jest? Czy panu niedobrze?... Ta- 
ką ma pan przerażoną minę?... 

— Przepraszam pana bardzo... tak mi 
się w głowie kręci... nie dosłyszałem do- 
brze... Więc — mówi pan, że spędziliście 
razem wczorajszy wieczór? 

— Tak jest. Gdy mi doniesiono o tem 
morderstwie, poszliśmy obydwaj razem 
do pałacu. Zaledwie Lucjan zobaczył ra- 
nę, — zauważył: 

„— To rana zadana malajskim sztyle- 
tem. Mój ojciec ma w domu taką broń 
właśnie!“ Poszed łzaraz do domu. Chciał 
mi pokazać ów sztylet, — ale starał się 
zdjąć go niespotrzeżenie. Nie chciał pana 
obudzić. — zresztą nie chciał opowiadać 
o owej zbrodni, by państwa nie przestra- 
szyć. Opisał mi szczegółowo wygląd owe- 
go majtka, od którego kupił pan ten szty 
let. I już go złapaliśmy — o trzy miłe ` 
stąd. Przyznał się do zbrodni. Potrzebne 
mi jednak jeszeze było zeznanie pana, ja 
ko świadka. — A, otóż i Lucjan!.. Jak się 
masz? Twój ojciec jest coś niezdrowy. 

— Nie, nie, — to głupstwo, — zdener- 
wowanie. Nie zwracajcie uwagi na to że 
płaczę! To nerwy!... 

— Ależ — co ci jest, papo? Co ci się 
stało? 
— Nic, nic już! Uściskaj mię, ty mój 
kochany chłopaku! 
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$ N że nie wolno drzeć się na ulicy. Schacht- 

p. A r a schneider był jednak zdania, że nietylko 
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l „Schon wieder eine". Tajemnice moskiewskich jaskiń zbrodni. Skan- | Pas w niedzieię o godz s m. 30 po 
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Dziwna korespondencja. Policjant nie daliczna kompromitacja bi urokracji sowieckiej. szczerą wesołość, przemiła śwojśłką Eo: 
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„wążać wysoko. 


wieśtiej polecamy studjom jednostkowym. 


schneider w Tczewie. Będąc pod dobrą 


łą pogwarką w piękne zielenią i cennymi 
dywanami ubranych dalszych salach 


Sw. 1 


przeplatać będą dźwięki dwóch doboro- 
wych zespołów muzycznych. 

Niechaj więc każdy korzysta z zapro- 
szenia — i spieszy do Artusa, gdyż im 
pełniejsze będą sale, tem mniej łez i smę 
tnych myśli u wdów i sierot po poległych 

' łab zmarłych funkcjonarjuszach Woje- 
wództwa Pomorskiego — tem więcej do- 
wodów, że Policja Polska z jej Korpusem 
Oficerskim na czele cieszy się zasłużoną 
sympatją i poparciem Społeczeństwa. 

Przed paru dniami ukazał się w „Ex- 
pressie“ humorystyczny „Zeks* w „Bła- 
tnej muzycie*, t.j. przestroga w gwarze 
złodziejskiej, że na tę nęcącą pod każ- 
dym względem zabawę „nebezpiecznie* 
się wybierać po łupy, lecz ta przestroga 
zbyteczna, gdyż na sałę wstęp będzie li 
tylko za zaproszeniami — a dla osobni- 
ków posługujących się „blatną muzyką” 
będą w dniu tym szeroko otwarte ciężkie 
podwoje okrągłego gmachu obok Woje- 
wództwa į niewielkie s212 w dkratowa- 
nym pałacyku obok Starostwa. 


PODWIECZOREK Z TAŃCAMI W „NO- 
WOŚCIACH." 


Dzisiaj w niedzielę, 8-go lutego, osta- 
tni dzień zbiórki publicznej na rzecz O- 


3 


„CODZIENNY EXPRESS POMORSKI" 


w auli gimnazjum męskiego o godz. $-ej 
wieczorem odbędzie się o wielce intere- 
sującym programie koncert  profeso| 


tutejszego konserwatorjum: pp. E. Bar- 


brony Kresów Zachodnich. Z tej racji od | 


będzie się w „Nowościach”* o godz. 4-ej 
po poł. podwieczorek z tańcami. uroz- 
maicony występem szeregu wybitniej- 
szych artystów z „Nowości“, Ze względu 
na poważny cel, jak również i możność 


spędzenia popoładnia wesoło i tanio, spo. 


dziewany jest wielki napływ gości, 


KONCERT. 
Staraniem zarządu Stow. Polaków 
Kresów Wschodnich dziś w niedzielę 


„TRANZYT“ w TORUNIU [m [m [m [m [m [m (m (m) faj (a) (mf (e (wi (e|(wj (w) 


właśc.: WIKTOR KLEWE 


prawnie zarejestr. w Sądzie Powiat. w Toruniu p.t. R. H, A. 838/1, 


Tei.s63 Ekspedycja transportowa rei. 864 
Biuro: Stary Rynek 25. Magaz.: Chełmińska Szosa 19/21. 


SPEDYCJA TOWARU. 


Zwózka całowagonowych i drobnych towarów z kolei 
i na kolej każdej chwili magazynowanie wszelk. towarów. 


Wypożyczanie 


na telefoniczne zawołanie koni z wozami. 
Solidne tanie przedsiębiorstwo na Toruń 


fachowe kierownictwo. 
Przeprowadzki. 


(38) Formalności celne. 


Transport mebli. 
Inkaso-Asekuracje. 


wyszedł Nr. 1 
informatora Majątkowego 


„Posesjonat! 


miesięcznika,zawierającego szczegółowe 
opisy iadresy będących do sprzedaży ma- 
jątków ziemskich i miejskich oraz przed- 
siębiorstw przemysłowych ihandlowych 


Cena numeru 1 złoty 


telmusowej, J. Maltzowej, dyr. M. Po- 
pławskiego, przy łaskawym współudzia- 
le znanego wiolonczelisty por. K. Blasch- 
ke i p. K. Masilewskiej. — Aby dać moż- 
ność wzięcia udziału w koncercie szer- 
szym warstwom społeczeństwa, cena bi- 
letu jest bardzo niską, bo od 1 zł, dla 
młodzieży szkolnej zarezerwowane miej- 
sca w cenie 50 groszy. 

Dochód z koncertu przeznacza się 
na zasilenie kasy stowarzyszenia w celu 
niesienia pomocy reemigrantom i siero- 
tom z kresó wwschodnich. 


POM. TOW. MUZYCZNE 
komunikuje iź z powodu licznych kon- 
certów, wtorki Tow. Muz. zawiesza się 
aż do marca. 


Niżsi funkcjonarjusze państwowi 
zorganizowani w Związek Woźnych Pań 
stwowych Rz. P. Filja w Toruniu urzą= 
dzają dziś, dnia 8-go b.m. w małej sali 


Parku Wiktorji swoją pierwszą zabawę I, 


i proszą Szan. Publiczność o łeąna po 
pąrcie. f 
Początek o godz. 6-ej wiecz. 


Kronika policyjna, 

z każdym dniem staje się obfitszą. Wczo 
raj policja toruńska aresztowała aż kil- 
kanaście osób za kradzieże, włóczęgo- 
stwo i pijaństwo. Pomiędzy aresztowany 
mi znalazła się także parka, która mimo 
chłodnej nocy, miejsce „spoczynku* obra 
ła sobie na.. ul. ks. Kujota. — Za wcze- 
śnie-kwiateczku, za wcześnie,. Przecież 
jeszcze nie wiosna... (j) 


Zapewniając P; 
mienną usługę, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


i agencjach dzienników oraz 
w administracji w Toruniu, 
ul. Szeroka nr. 32 


sprzedaje 
hurtowo i detalicznie 


Artur Gaede 


Toruń, Stary Rynek 5 


CL LJJJJD 


Redaktor naczelny : Jan Zagierski. 


MASE ACZEZ ai NC GK 
Spirytus,, 
do palenia mmr. 


Szanownej Publiczności Torunia 
i okolicy donoszę uprzejmie, że 
w poniedziałek, dn. 9 lutego br. 


o 
Baum w Toruniu przy ul. Król. Jadwigi 1 = 


m okład obucic waki ninji 


towar proszę o łaskawe poparcie 


„LIKIERY _„, 


Alfreda Ha Potockiego WESS 


NAJDOGODNIEJSZY I NAJTAŃSZY 
POŚREDNIK. 


Ukazał się pierwszy numer miesięcz- 


nika „Posesjonat* w Polsce jedynego te- 
go rodzaju pisma. Wychodząc z założe- 
nia, że potanienie pośrednictwa handło- 
wego jest jednym z najważniejszych wa- 
runków uzdrowienia gospodarczego kra- 
ju, wydawca „Posesjonata* inform. bez 
płatnie za pomocą swojego pisma chcą- 
cych nabyć majątki — i w tensam sposób 
ułatwia sprzedaż majątków. Obecnie 
nikt już nie będzie musiał biegać po róż 
nych biurach i płacić za pośrednictwo 
wielkie sumy. Wystarczy kupić 1 egzem- 
plarz „Posesjonata* za 1 złoty, aby mieć 
pożądane informacje. 

Pożytecznemu wydawnictwu życzy- 
my powodzenia. Adres jego: Torun, Sze- 
roka 32, tel. 238. 


SEZ 
Co grają w Teatrze? 
—_ Dziś. 
Po pol.: „Gęsi i gąski". 
nieg Ga i Psyche." 
WE A dz aao my 
Jutro. 


„Prawo pocałunku”, 


CRISTAL 


Dziś II i ostatnia serja 


QUO VADIS? 


Pożar Rzymu, Walka gladjatorów 
l Męczeństwo chrześcijan, śmierć Nerona 


Początek o g. 4!/2, 6, 71/2 i 9, wniedz.o g.3 


T. skorą i su- 
oraz doborowy 


z poważaniem [m] 


Zofja Runtkowska. [ 


(E) [m [e] (m) m) [e] e a [2] [0] [2] [2] a (2) a 
m m z z | | W O A O w wa m m mw 


TEZ 1 
Z 


„SSE 


na LU 


własne 


smaczne i obfite 
po 55 groszy 
wydaje od godziny 
12-ej do '/24-ej 


Gospoda od 
ym FAUSZKIEM 
owy Rynek m. 8 s 


Polecam 


świeżą wątrobiankę, 
kaszówki i serwulatkę 


domowego wyrobu 


- Matjesy angielskie 


Józef Makowski 
Łazienna 23 [32 


37 


Obiady |Węgiel - 


w partjach wagonowych jako też 
w mniejszych ilościach loko dom 
po bardzo niskich cenach i na 
dogodnych warhnkach dostarczają 


SC KLEOE i ZRROJSKI 


Staromiejski Rynek 25 — Tel. 863-864 
Zastępca Koncernu na Pomorze. "YB$|Pomorskiego* — Toruń. 


(ZZZ Z Z ZZZ 
Wszelkie druki 


wykonuje szybko i starannie 


DR k h 


Roks 


Oferty 


Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i Ska. 
Toruń, Piekary 14. Telefon 476. 


kolejowego stoją pod dozorem kolei. 


(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają 


Suche $zczapy| Polak-poryżanin 


ratynowany profesor języka 
francuskiego, poszukuje Od 
1. marca br. stałej i samo- 
dzielnej 
niejszej instytucji lub u wy- 
bitniejszej jednostki biorą- 
cej udział w życiu społe- 
cznem na Pomorzu. — — 
Pierwszorzędne referencje 


nin* nadsyłać do „Expressu 


Kaszel, 
usuwają oryginalne 
Pastylki 
Belgijskie 
z marką „kogut“ a la 


Valda, bez gumy. Sprze- 
dają apteki i drogerje. 


ay ' s Nr. 

PALACE 
| DZIŚ 

Dawno oczekiwana gwiazda ekranu 


FERN ANDRA 


w najnowszym 10 aktowym dramacie p. t. 
ala mort 
Początek og. 5!/2, 7 i 8'/2, w niedz. og. 4 


„CORSO“ 
Dziś 


Przygody jednoj noty 


Sensacyjne przygody w 6 aktach. 


W roli głównej: HARRY PEEL 
Początek o g. pół 5, w niedz o g 3 pop. 


Górnośl. 
Węgiel 
Koks 
hutniczy 


Brykiety 
węgla kamiennego 
Węgiel 


kowalski 


Drzewo 


opałowe 
po cenach wj śr zag 
dostarcza loco dom 


Franciszek Wobliei 


ul. Sienkiewicza 20, tel. 872 


m Ludo Szymański 


urzędowy spedytor kolei państwowych 
Toruń, Żeglarska 3 --- Tel. 909 i 914 
Spedycja towaru! 
Transport mebli, 
Przeprowadzki 


w Bare ipia meblowych wozach nowo wyściełanych. 
ędowy spedytor kolei jest zobowiązany towar w 4 
[E] oi nach po odbiorze z kolei odbiorcy podług urzędo- 
wej taryfy kolejowej dostarczyć. Magazyny spedytora 


Za urzędowego 
spedytora odpowiada koiei. === 


Każdy Przemysłowiec, Kupiec, Urząd, Obywa- 
tel pracuje tylko z urzędow.spedytorem kolei 


Wypożyczanie 
Konie wraz z wozami i furmanami na 
każdetelefoniczne zawołanie do dyspozycji. 


opore pea d i najsolidniejsze urze- 
dowo aprobowane przedsiębior 
stwo transportowe w Toruniu. 


Zwózks całowagonowych i drobnych to- 
warów z kolei i na kolei każdego czasu. 


Żegluga 


parostatki do holowania tratew i berlinek. 


Parostntki wycieczkowe każdego CZASU. 


funkcję 
organów trawienia 


posady w poważ- 


wiolonczele, kontra- 
basy, mandoliny, gi- 
tary, lutnie, bałabajki, 
harmonja i wszelkie 
instrumenty dęte tir 


poleca 


6. Żuthowski 


(dawniej Goram) 


| Toruń, l. Chełmińska 13 


dla: „Polak-paryża- 


chrypka, 
duszność 


ETE 

Reklama 

jest dźwignią handlu 
i przemysłu! 


Nakładem i czcionkami Drukarni Robotn. W. Pawlak i Ska. w Toruniu. Redaktor odpowiedzialny : Franciszek Kwiatkowski 


